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Warszawa, 11 February 2010

Urzędnicy Europy z wizytą w Polsce

Jak poprawić pracę funkcjonariuszy służby cywilnej? Jak sprawić, by ich działalność była możliwie jak najbardziej wydajna, a im samym dostarczała satysfakcji? Odpowiedzi na wspomniane pytania warto szukać u kolegów po fachu z innych krajów. Wymiana doświadczeń między ekspertami i urzędnikami wyższego szczebla była celem wizyty studyjnej, której gospodarzem była Krajowa Szkoła Administracji Publicznej.“Nowe trendy w szkoleniu i rozwoju urzędników służby cywilnej” – to nazwa wizyty studyjnej, która odbyła się w Warszawie między 19 a 21 października. Wzięło w niej udział dziewięcioro urzędników z całej Europy, a wśród nich przedstawiciele Węgier, Bułgarii, Niemiec, Francji, Wielkiej Brytanii, Turcji oraz Portugalii. Głównym punktem wizyty była wymiana doświadczeń, czyli prezentacja rozwiązań i wizji funkcjonowania służby cywilnej w rodzimych krajach gości. Połączono to z dyskusją, na której można było zaproponować nowatorskie sposoby rozwiązania danego problemu oraz wspólnie zastanowić się nad nowymi wyzwaniami.O zaletach projektu opowiada Yorgos Kostakis, przedstawiciel CEDEFOP, czyli Europejskiego Centrum Rozwoju Szkolenia Zawodowego: - Wizyty studyjne są niezwykle ważne, bo dają ludziom szansę, aby mogli dzielić się doświadczeniem, opowiadać o swoich wyzwaniach, po prostu mówić o tym, co dla nich jest istotne” - zauważa. O ogólnej idei tego programu mówi Anna Atłas, zastępca dyrektora programu “Uczenie się przez całe życie”: - Wizyty studyjne, to inicjatywa Unii Europejskiej, adresowana do ekspertów w jakiejś dziedzinie, która ma umożliwić im spotkanie i wymianę doświadczeń. Polskie instytucje są aktywnym organizatorem tego typu wizyt, rocznie odbywa się ich około 20 w naszym kraju, natomiast my wysyłamy za granicę 200 osób.Europejskich gości spotykamy w momencie, gdy debatują o funkcjonowaniu służby cywilnej w swoich krajach. Głos zabiera Sofia Alves z Porto w Portugalii, urzędniczka zajmująca się HR-em, czyli zasobami ludzkimi. Zapytana o wrażenia związane z uczestnictwem w tym przedsięwzięciu, odpowiada: - Ta inicjatywa nie jest po prostu ważna, jest wręcz niezbędna, ponieważ musimy wiedzieć, co się dzieje w innych państwach. To świetna okazja by osobiście poznać sytuację kolegów po fachu oraz podzielić się z nimi własnymi spostrzeżeniami - zachwala. I zaraz dodaje: - My, urzędnicy, całe życie musimy się uczyć i inspirować.  Po tej wizycie będę wpływać na moich podwładnych, postaram się podzielić z nimi doświadczeniami, które tutaj zdobędę - stwierdza z przekonaniem portugalska uczestniczka.Gospodarzem projektu była Krajowa Szkoła Administracji Publicznej, natomiast koordynatorem z jej ramienia był Michał Mierzwa, który przybliża nam nieco plan wizyty. Pierwszy dzień poświęcony był na prezentację i zapoznanie uczestników oraz gospodarza. Seminarium zainaugurował dyrektor KSAP, dr hab. Jacek Czaputowicz. Następnie czas na powiedzenie kilku słów o sobie mieli przedstawiciele narodowych delegacji urzędników. Potem odbył się wykład o historii i funkcjonowaniu KSAP-u, jako istotnego elementu w polskim systemie szkolenia i rozwoju urzędników. - Jednak wizyty studyjne to nie tylko spotkania czysto merytoryczne, goście powinni poznać też kulturę i historię lokalną, dlatego tego dnia zabraliśmy ich do Muzeum Powstania Warszawskiego - opowiada Michał Mierzwa.Drugiego dnia skupiono się na funkcjonowaniu służby cywilnej, a pierwszym punktem programu było omówienie jej działania w Polsce. Uczestnicy zostali zaproszeni do Departamentu Służby Cywilnej w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, gdzie o tych zagadnieniach mogli się dowiedzieć “z pierwszej ręki”. Drugą część dnia poświęcono na prezentację funkcjonowania urzędów w rodzimych krajach gości oraz na debatę z polskimi ekspertami: Izabelą Kozłowską z Narodowego Banku Polskiego oraz Robertem Czarneckim z Ministerstwa Finansów. Trzeci dzień był z kolei poświęcony podsumowaniu całej wizyty.O realizacji projektu mówi Michał Mierzwa. - Zorganizowanie wizyty studyjnej na takim poziomie wymaga naprawdę dużego nakładu pracy, szczególnie jestem wdzięczny Annie Paszce z macierzystej Krajowej Szkoły Administracji Publicznej oraz Departamentowi Służby Cywilnej w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów - mówi. I dodaje: - Z drugiej strony była to też duża szansa dla nas, mieliśmy okazję poznać rozwiązania z różnych krajów, instytucji, cały wachlarz rozmaitych doświadczeń. Organizacja tego przedsięwzięcia sprawiła mi dużą radość. Szczególnie to, jak widziałem autentyczną pasję w tych ludziach. Wizyta przebiegała zgodnie z planem i z góry ustalonymi standardami dla wizyt studyjnych. Bardzo się cieszę, że wszyscy byli zadowoleni - kończy.- Wizyty studyjne pomyślane są dla ludzi, którzy tworzą politykę. To są praktycy, którzy mają na nią bezpośredni wpływ. Ważne jest, aby używali wtedy doświadczenia nabytego właśnie na tych spotkaniach, ponieważ one otwierają im horyzonty - przekonuje Yorgos Kostakis z CEDEFOPu. - Jest to praca od dołu, praca u podstaw: ludzie uczą się dobrych rozwiązań od innych, a następnie implementują je u siebie. Aż 3000 osób każdego roku odwiedza obce kraje, po to, aby nauczyć się czegoś nowego - mówi. A wiedza i inspiracja, które urzędnicy zdobywają na takich spotkaniach, mają ogromny wpływ na poprawę funkcjonowania ich urzędów. Na tym zaś korzysta każdy obywatel.
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